
KURIER WARSZAWSKI
D .  5. Kwietni*.  —  Rok  1834.

Sobota. 3M? 92. Ju t ro ,  Ś.  Wi lh e lm .  
Niedzie la  P rzewodn ia .

Za tw ierdz i ła  Rada Admini s t racyjna  zapis  do­
mu  w C zęs to cho w ie  na f undusz kunsz tów i fa- 
b r y k ,  p r zez  Xięd/ .a Michała  L e c h e r la  Kano­
n ika  Kal iskiego uczyniony.  —  Pozost ała  W d o -  
* *  wraz daiećini  po s', p. Karolu M a g n u s ie  
Kupcu  i Obywa te lu  t u t e j szym,  z m a r ły m  wczo- 
*’®j w 41 roku  swego życia ,  z aprasza  k r ew nyc h  
1 przyi ac io ł  na e spo r t ac j ą  zwłok  iego z pod 
^ r  275  ulicy F re t a  na smę ta rz  Powązkowsk i ,  
• ut io o godz: 4 po po łudn iu .  — (Ar .  na. )  S t a r ­
cowi bez r ęk i  i Zonie ,  wiekiem i choroba o- 
bar czonym,  J P P .  należący do D ru ka rn i  I l anku,  
w |>rosł do zamieszkani a n ieszczęś l iwych nade-  
•łal i  z ł .  24 ,  za ten zas i łek  niech wam szano ­
wni mężowie  Niebo użyczy cze rs twego zdro-  
"■a i lat  pomyś lnych .  —  Niedawno w pewnej  
^ " " f t n oś c i ,  Obywate lka  będąca p r zy  nadzie i ,  
* ' r e t o r e m  gra i ąc  w w ista z mężem i gośćmi,  
P ' ' ' e p io s i ł a  ich że na czas krótki  oddala  się 

*ł , ego pokoiu; p r z yzwa ła  na tychmias t ,  iuż 
Pędą rą  t a m i e  od ki lku dni  A kus ze r kę  i w kil- 
"* minut  szczęśl iwie powiła dziecię;  lecz w łej- 

chwili  uczu ł a  nadzwyczajne  o s ł ab ien i e ,  ka-  
®»ła p rzyzwać  4ro  d/. iatek,  pob łogos ł awi ł a  ie, 
aakl inaiąc aby o iej os ł ab ien iu  nieuwiadaai ial i  
dobrego męża ,  gdyż rozs tanie  się z n im,  po­
ł o ż y ł o b y  iej c ierpienia;  poczeni  spokojnie  

onałz- co wszys tko  odby ło  się w ciągu kwa-  
‘ *nsa,  gdy mąż  i goście kończyl i  wista.  — 
,!u'ozakonoy Juda k o w a l s k i ,  na w ła sne  żą- 

^»uie od dalszego u t r zymywan ia  Kantoru Lo- 
j^ 1!1 l iczbowej w L u b r a ń c u  zo s t a ł  uwolniony;

* ,n* do niego z powodu loter j i  p re t ens j ą ,  ma 
j, ? *o^0 , *ć » ciągu 60 dni  do Dyrekc j i  J ene-  

n*j J°le cji. —  W y b o rn i e  wczoraj  w Tea t r ze  
^ oS0i„t.>ści b y ł a  p r zeds tawioną Komed jo -Ope -  
j p  ^ r,ton i  i s t u l o n a ,  po które j  p rzywo łan i

d , l l ł  ® a , * k iz w ic tó w n u  i JP .  S z y m a n o w s k i .

—  Kurs  wczorajszy : D u ka ty  hol: nowe zł .  19 i  
gr .  od 17 do 19,  s t are  ważne z ł .  19 gr .  od 12 
do l 5 .  P ru sk i  k u ra n t  100 ta): z ł .  od 603 i 
pó ł  do 605 .  Lis t y zast: białe bez kuponu  z ł .  
od 93 gr.  18 do 94 gr .  7 i pó ł ,  war tość k u ­
ponu zł .  1 gr .  4. Obl igacje  udzia łowe 378 .
—  Od nieiakiego czasu zaczęto w Paryżu  wy.  
dawać w nowym guście a l m a n a c h y  czyli  K a ­
le n d a r z e  obpjmuiące nie tylko z w yk łe  wiado­
mości Kal endarzowe,  lec* nadto rozma it e  inne 
a r t y k u ły  do po t r zeb  l udu  zastosowane.  Mil jo-  
ny roz p rzedanych  we F ranc j i  e xe mp la r zy  t e ­
go rodzaiu A lmanachów,  dos t a teczni e  za ich 
p rawdz iwą  uży tecznością  przemawiają ;  wsze l ­
kie więc pochwały  o nich b y ł y by  zbyteczne .  
Najobszernie j szy  i na jwiększą  nie tylko we F r a n ­
cji lecz i w całe j  Europ i e  ma iący  wziętośe,  ies t  
, , Almanach de F ran ce  c t c . . . .  indiquant  k tous los 
Francai s  qui  s a ven t  li re : l eu r  devoirs ,  l eu r  di oifs,  
l eu r  i n l ć r e t s  e tc .  . . . ‘* wydawany p rze* pewne  
Towarzys two uczone,  zaszczycone powagą 227  
Cz łonków z Jzby  Parów i Depu towanych ,  pod 
w p ły w em  oraz 180 ,000  kor r e spondentów  u t r z y ­
mujących  pismo p. t. , , Journal  des eonna is san -  
ces  u t i les . lt P ie rwsze  wydanie tego A lmanachu  
wynos i ł o 1 , 300 ,000  exempla r zy .  Z wspomnio .  
nego i ki lku innych ce lni ej szych Almanachów 
f r ancusk ich  a mianowicie :  „ G l o i r e  e t  I n du s t r i e  
f rancaisę 1791 - 1833,  Deux  r i c l o i r e s  par  jour ,  
Almanach du peup l e  e t  de  1’ a imee .  Le  Boa 
Genie ,  Almanach des P rogrća  e t c . “  p r z e t ł u ­
maczone wiadomości  cechę  ogólnego pożytku  
noszące i do wszelkich pot r zeb  k ra iu naszego 
zas tosowane,  nadewszys tko  p rzedmioty  do po­
dnies ienia p r z em ys łu  i ulepszenia  gospoda r ­
stwa dążące,  w duchu n ade r  poży tecznego u nas 
M a g a z y n u  P o w szechn ego  z eb rane  wraz z wia­
domościami  kalendarski ein i ,  wkrótce w i ę / y k u
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b j ezystym wyjdą  z d ruku  i w właśc iwym czasie 
w obieg publ i czny puszczone będą  pod ogól" 
nym ty tu łom:  K a le n d a r z  P o w s ze c h n y  dla wszy­
s tk ich  umleiących czytać po polsku,  a miano ­
wicie dla gospoda rzy ,  r z emieś ln ików,  kupców,  
urzędn ików wszelkiego powołania ,  dla r odz i ­
ców,  dzieci ,  zgoł a  dla każdego s tanu,  płci^ i 
wieku.  Jeżel i  każdy  z powyższych  Almanachów 
f r ancuski ch  zaleca się t r afnym doborem naj­
pożytecznie js zych p rzedmiotów,  n iewątpl iwą  mo­
żemy  mieć nadzie lę ,  iż Kalendarz  Polski  po­
wszechny obc jmuiący w sobie to wszys tko ,  co 
tylko w nich ies t  na j l ep szego,  godnie  odpo ­
wie swoieinu celowi i ogólną  dla k r a iu  p rzy-  
nies ie  korzyść .

G a l ic ja .  —  N.  Cesarz  A u s l r j a c k i  mianował  
X i f c i a  Arcyb iskupa  T r y d e n c k i e g o  F r an r i s z ka  
Xawerego  T u s z y n a  (Lusch in )  Arcyb iskupem 
L w o w s k im  obrzędu ł ac ińsk iego  i P ry m ase m 
Galicj i ,  z zachowaniem ty t u łu  X iążgcego,  a 
Dziekana  Ka tedralnego P rzemysk iego  Michała  
K o rc ty r U k ie g o , B i s kup em P rze m ysk im  o b r zę ­
du łac ińsk iego .

H i s z p a n j a . —  Donoszą  z M a d r y t u  d.  i 5 z. 
m .  że w t ym dniu w pobl i skości  mieszkani a  
Mini s t ra  B u r g o s , powst ał a  niespokojnosc m i ę ­
dzy zbie r a iącym się l ude m ,  k tóra  iednak  na
n i czem się sko ń cz y ł a  Pi erwszy Mini s t e r  P.
M a r t i n e s  uda ł  się z dworu Królowej  Rcient -  
ki  do  A  r a n h u e z ,  gdzie  tak d ługo zostanie,  
dopóki  Królowa nie wróci  do Madrytu .  Min i ­
s t e r  G a r e l i  t akże  uda ł  się W to miejsce .  —  
Powtó rna  wiadomość odebrana  z M a d r y t u  dnia 
16 z. ni. donosi ,  że ta stolica znajdować się 
mia ł a  przez 3 dni w stanie  grożącego zabu rze ­
nia.  W  n iebytnośei  Królowej  i części  Minis te-  
r j u t n ,  został  tameczny  P re z y d e n t  miasta zn i e ­
ważony pr zez milicją Madrycką ;  w ładza  miej ­
scowa by ł a  p rzymuszona  w czasie tego p o ru ­
szenia zaciągnąć s t raż  p r zed  do mem Minis t ra  
B u r g o s , a us t awiczne  pat role  ie źdz i ł y  po ul i ­
cach lej stol icy.  W S a r a g o s ie  mia ło  także być

zaburzeni e.  W  T o led o  pob i ł y  się 2 batal jony 
gwardji  Królewski ej ,  z powodu,  że nie b y ł y  
iednego zdania pol i tycznego.  — Odeb rane  wia­
domości  z prowincj i  B is k a j s k i c h , są pomy­
ś lne  dla s t r onn ików D o n  K a r o la .  O de b r an e  
l i sty z B a io n y  dnia.  22 z. m. donoszą,  że do­
t ąd  nie ma bl i ższych wiadomości  o wkroczę-  
ni u Kar l i s tów do H ' i t o r j i , zapewniaią  tylko *e 
ci powst ańcy  prowadząc  z sobą  200 s t r onn i ­
ków Królowej ,  k tó rych  wzięli  w niewolę,  r o z ­
s t rz el ać  ich kazali! Powstańcy mieli  nadzieie,  
że  D o n  K a r o l  wkrót ce  p r zybędz i e  do Il iszpnnji- 
 Dwa zdarzenia  t eraz wzmocni ły spr awę  Kr ó ­
lowej Re ien lk i ,  to ie.it : że Arcybi skup  T o D -  
d o ń s k i  ieden z na jznakomit szych  duchownych 
w I ł i s zpanj i , ,wykonał  p r zys i ęgę  w ierności  m ł " '  
dej Królowej  J ia b e l l i  i że us t ało  poróżnieni® 
między Re i en lką  a iej s i os t r ą  i szwagrem J"* 
f an tem D o n  F r a n c i s z k ie m , r odzonym b ra t em 
D o n  K a r o la .  .

N i e m c y . —  N. Cesarz Jegomość A u s t r j a c k t  

pozwol i ł  Baronowi  S t i r m e r  swemu  Posłow i p r1,f  
Su ł t ani e ,  przyi ąć  i nosić o r d e r  S. A n n y  
k lassy z bry lan t ami ,  p r z ys ł an y  mu od N.  CD 
S A RZ A  W sz e ch  Rossj i .  — Donoszą  gazety na'P 
r eń sk i e ,  że wielu Du chownych  Katol ickich 
Szwajcar j i ,  poda ło  prośbę  O jcu  Ś w ię t e m u ,  * 
u s t anowi ł  dla nich oddzie lnego Arcybiskup*’ 
pr zezco  niepot rzebowal iby tak często w 
mai tych sp r aw ach 'duchównych  udawać si f
l i z y m u  D ług o  bawiący w B e r l in ie
ski  Fe l dm ar sz a ł e k  Hrabia f f  i tg e n s z te jn ,  w k i 0̂ . 
ce ma wrócić do P e te r s b u rg a .  —  Król  P r "  j, 
wyznaczy ł  Kommis s j ą  z łożoną  z 6ciu wyższ j  
ofl iccrów pod p r zewodn ic twem Jene r a ł a  P °  Ą, 
(Bo h r ) ,  maiącą ułożyć  plan nowej a dm io ' 5*1̂  
cji kassowej  wszystkich pu łków.  —  Ciągle "
Żą gospodarze  w Niemczech ,  ł e  i n a s ' f l  
lato będz ie  mokr e .  (0ą

A m e r y k a .—  Odeb rano  w L o n d y n i e  »n,l| ^  
wiadomość z P e r u ,  cały kraj  t ameczny 
stanie na jokropnie j sze j  anarcbj i .  W P*8"*
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hiku r. z. obsadz i ł  dawny Pu łkown ik  S a la u >e- 
r o, miasto T r u x i l l o ,  co iednak n iedługo t rwa ło ,  
Sdyż m us i a ł  us t ąpić  i nnemu  S t e f o "  i powstań,  
t ów ,  p rzezco nieszczęśl iwi mieszkańcy znajdo,  
' tali się w na j s i nu ln i r j szem położeniu.

F r a n c j a . — I ł .  22 z.  m. Posłowie Aus t r jacki  
1 Stanów zjedno:  Ameryki  północnej  mieli  p os łu ­
chania u Króla F rancuzów,  poczein zwołano r a ­
dę Minist rów.  — W  czasie gdy głoszono w P a ­
r y i u ,  źe X ż ę  O r le a ń s k i  zaślubi Kró lewnę  A’e- 
aP o l i ta ń s k q ,  Pose ł  Neapol i t ański  w P a r y i u  
*tara się o r ę kę  iednej  z córek Króla F r a n ­
cuzów w imieniu Wi ce  Króla Sycylj i .  — An* 
{sM* u l a ł a  się że Francj a znowu ozicmble  się 
* nią obchodzi .  — T e ra z  gdy g łoszą  w P a r y ­
iu. o cofnieniu się aruiji  F rancuzki e j  od gra-  
B,c Hiszpańsk ich ,  wojna domowa w Uiszpanj i  i 
Por tugal j i  przy j i nu ie  coraz bardz i e j  groźniej -  
*zą postać,  p rzeto  pr zewidu ią ,  źe ta armja po- 
*°slanic w swoiem s tanowi sku.  —  Dnia  22 z.

P r e f ek t  Policji  Pa ry sk i e j  podpi s a ł  znaczni} 
tic*bę rozkazów,  aby uwięziono osoby różnego 
*l«nu, m iędzy  niemi  zna jdował  się Pan A m a n  
Uc*eń pr awa,  k tóry  mia ł  być Sze fem sekcj i  
t o w a r zy s tw a  P r a w  c z ło w ie k a  i r ozdawa ł  broń 
Palną i amunicje  między s t ronników lego low'a-
r * J s t w a .   Mar sza ł ek  K lo ze l  p r z y b y ł  w końcu
*• **». * A lg i e r u  do P a r y i ą .  — Do P a r y ż a  p rzy -  
"Jfło znowu ki lka znakomi tych rodz in  Ang ie l ­
skich.  —  Mówią ob l i sk i e j  rewj i  20 ,000  wojska 
*rancuz:  wszelkiej  broni  —  Wie l u  cz łonkom to- 
'’' a r sys twa  P r a w  c z ło w ie k a ,  nakazano n i e zn ło -  
c*nie opuścić  P a r y i . — Minis t er j um spraw' we- 
" ' " f l r z ny c h  w P a r y i u  t r udni  się teraz organi -  
*acj ą  nowej policji d la ca łe j  F rancj i .  Liczba urzę* 

uikow Pa l i cyjnych  ma być powiększoną.
F u r c ja . —  Donoszą  % S t a m b u ł u  d.  18 Lute-  

S°» l a  Po se ł  Gr eck i  P.  M a n o  znajdui ący się 
l a* Pr zy Porcie  O t toinański e j ,  naradzai ąc  się 

1 R e js  E f j e n d i m , u s ł y s z a ł  powtórni e iż iest  cią-  
1 ®ai» życzeni em S u ł t an a ,  aby Król  O tton  p r zy -  

*’ w miejsce G r e k a , iakiego cudzozi emca do

sprawowania  u rzędu Posł a Greck iego  w S t a m ­
b u le .  Pożary  us t ały  w tej  stolicy.

A n g l j a . — W L o n d y n i e  d.  25 z. m.  n a r a ­
d za ł  się z Lordem P a lm e r s to n e n i  w Ministe-  
r j um sp raw zagrani cznych Po se ł  Cesar sko -Ros -  
syj ski ,  a w dniu na s t ępnym Xźę  T a le j r a n d ,  Pan  
ł f a n d e r w e i e r  i Lord  S t r a t f o r d  F a n n in g .  Pose ł  
Ho lender sk i  V . D . d e l  o d p ł y n ą ł  w towarzys twie  
Xcia  S o ł l y k o w a  z L o n d y n u  do  R a l e r d a m u . 
—  Zdaie  się,  że P a r l am en t  p rzy jmie  p ro i ek t  
aby Biskupi  odląd  nienalezel i  do p rawodas twa ,  
to iest  aby nie byl i  c z łonkami  izby wyzszej  
Pa r l amen tu ;  w ogólności od nieiakiego czasu 
Biskupi  Angielscy nie maią wielu p r z y i a c ió ł . — 
W  J r l andzki em mia st eczku blisko D u b l i n a , w 
ze s z ł ym  miesiącu umar ła  t ameczna Ob ywa te l ­
ka w 88myin  roku  życia ,  na k tór e j  pogrzebi e 
znajdowało się iej 7 synów,  5 có r ek ,  7 syno-  
wych,  4 zięciów,  18 wnuków,  21 wnuczek ,  7 
żon wnuków,  5 mężów wnuczek ,  8 p r a w n u­
ków,  4 prawnuczek  i 2 p r ap rawn uk ów ,  w o- 
góluości  iej potomków 88 to ies t  właśnie  tyle 
ile lat  p r zeży ł a .  Nie b y ł a  ona maię tną ,  lecz 
nade r  r z ądn ą ,  w każdą  n iedzielę  znajdowal i  się 
u niej na obiedzi e wszyscy potomkowie na k t ó ­
ry  wszyscy się skł ada l i ,  a wieczorem śpiewal i  
psalmy i h ym ny  pobożne,  w tenczas  szanowna 
Mat rona  była  najszczęś l iwszą  i za lewał a  się ł z a -  
mi  radości .  Choroba iej t rwa ł a  tylko p r zez  
dwa dni.  ■

Pełniący O b o w i ą z k i  IVoiennego Jenera ł - P o l i ­
cmajstra C z y n n e j  A r m j i  i D'ice P rezyd en ta  M.

a r s z a u y .—  Na s k u t e k  R e s k r y p t u  J W .  J e n e r a ł a  
A d j u t a n t s  Woi en i i ego  M. W a r s z a w y ,  poda ie  n in i e j -  
szem do pub l i czne j  Wiadomości ,  że  w dn i ac h  2 9 ( 1 0 )  
i 30 Marca  (11 K wi e t n i a )  r .  b.  c odz i enn i e  o d  g o ­
dz iny  10 do 12 zrana  w VIydzialc  W o j s k o w y m  b i o­
rą t egoż  J W .  G u b e r n a t o r a  o d b y w a ć  się b ęd z i e  p u ­
bl i czna  l i cytacja  na p r zewi ez i en i e  do P et e r s b u r g a  P a k  
wa ż ą cyc h  o k o ł o  24,000  f u n t ó w ,  czy l i  p u d ó w  600  z 
r oz u mn i  r zeczami ,  p r z y b i c i e  zaś nas t ąp i  w d n i u  31 
Marca  (12 K w i e t n i a )  r. b.  wz yw a m za t em p o d j ę e i a  
się powyższe j  p r ze w ó z k i  ma i ąc yc h ,  i żby  z a o p a t r z y ­
wszy  się w p r z y z w o i t e  wadjurn w czas ie i mie j scu
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tryft oznaczonym z g ł os i ć  się ^chcieli.  -we* Za W i c e .  
Prezydenta  P od pu ł ko w n i k  Żandarmer ji P u c h a i a  
C y u i ń s k i . —  Sekretarz G r e u v e .

P R Z Y l E C H A L l  do W A R S Z A W Y .
Małachows ki  Józ: Hra: z Podlas k iego ,  Jelski  Lenn 

Hra: i Biernacka Konstan:  Hrabini  z Mińska,  Nie-  
moi ewski  Edw:  Szainbelan z Olesna,  K o z ł o w s k i  S ę ­
dzia Try:  z Paplina,  Garezyński  Szainbelan Pruski  
z Poznania ,  Fencz  Jenerał  z *Ł.f‘ zy cy ,  Grabowski  
Cz ł o ne k  Rady Sta: z Mrogi ,  Z ab ie ł ł o  Jul: Dzie:  z  

v Kask,  Zagaiewski  Józ: Dzie:  i  Wierzbna,  P r a i m o w -  
•ki  F e l i x  Dzi edz i c  z Studzianek.

D O N I E S I E N I A .
Warszawski  Ars ena ł  podaie do publ icznej  wiado­

mości ,  iż  w Kancel larji  ou*go w dniach 11 i 15 b. 
m .  odbędzie  s ię publiczna Licytacja na dostawę po­
t rzebnego  dlo zapasów Aityl lerj i  tako też  na S z p i -  
gle równego rodzaiu Drze wa ,  przeto życząc y  takor 
wej  dostawy raczą z g ł os ić  się w poinienionych dniach 
do rzeczonej  KancelDrj i ,  gdzie warunki  w każdym 
czasie wskazane będą.

V¥ dniu 8 iw. i r. b. to Us t  we Wt or e k  i dni na­
s t ę p n yc h  o godzinie  3 z południa odbywać  sie b ę ­
dzi e  sprzedaż przez publ iczną Licytacją w domu Nr 
63 ( ] f i ,  przy ul icy Trębackiej  na pierwszem piętrze  
od ul icy,  następujących przedmiotów? Szaf,  Lustra,  
Ł ó ż e k  nowych,  Pantal jonu,  S to ł ów U) ihoniow ych,  
Ze ga rk ów,  Garderoby męski ej ,  i t  p. rzeczy,  a to 
aa gotowe  pieniądze więcej  dającemu.

Podpisany dom Handlowy uwiadamia S zanowną  
Publ icznoś ć  , iż posiada sk ł ad  K O B I E R C Ó W  z f a ­
bryki  W.  Jana Gejsuiera w Warszawi e ,  Móre po ce­
nie fabrycznej  spi zedaie .  —■ Aa>'6L P r o c k m a n n  w 
Kal i szu ,  na ropu ul icy Warszawskiej  i S g o Miko-  
ł » i a ,  pod Nr 70.

Osoba płci  żeńskiej  chcąca znalesc wygodne  PO  
M I E S Z K A N I E  przy Wd owi e  Z8 batdzo ui:,ł« w y ­
nagrodzenie ,  może się dowiedzieć  pod N r ci 3 9 ,  przy 
ul icy Mostowej .

Fruk tow e DR ZE W A,  najwięcej  2  mowę  Gruszki  i 
Jab ł onki  6<*Vb letnie ,  różne N ASIONA K W f ATOW E,  
Goździki  Holenderskie ,  Aury kle i  Urymule ,  oraz są 
3  gatunki  T i us ka w *k ,  do sprzedania za cenę naju-  
miarkowańszą  przy ul icy N o w y  Świat  Nr 1285,  u  
O g r o d n i k a .

Przy ul icy Marymontskiej  N*r 3133  Litr A.  iest  
do w yn ai ę . i a  od Wielkiej  Nocy r. b. W JA I R A K  
Holenderski  y. zabudowaniem mi*s?.kalńem i gospo-  
darczem,  Stajniami ,  W oz ow n ia mi ,  S todo ł ami ,  Pi-  
wnicbini .  Deptakiem,  Ogrodem d u k t o w y m  i iarzyn-

nym.  Wi adomoś ć  y>od Nr 550,  przy  pilicy D ł n g W  
w Kantorze  Bankiera Gahrjela Bergsona.

W domu pod Nr 1778 Lit  A.  przy ul icy Sto  Jef* 
sklej  znajduią się DRZVNI podwójne  że lazne » fu* 
treip z kamienia c i osowego ,  do sprzedania.  K t o bf  
sobie ż y c z y ł  t akowe nabyć ,  niech się zgłoę i  
w y ż  wspoinniony Numer.

W d o wa  po ś. p. Antonim M M E W ' i R I M  M*-*seii*' 
sie Sądu Najwyższej  Jnstaucji  Królestwa Polskiego* 
Wzywa niqiej»zein strony intrressowane które akt* 
i dokumenta,  mężowi  iej do obrony po wi er z y ł y ,  »bf  
po odebranie t akowych codziennie  w dniach n a ­
s t ępnych aż do 1 Lipca r. b.  z g ł a s za ł y  się do mi** 
czkania iej przy ul icy Podwale pod Nr 533,  p oc i*&  
akta te inne przeznaczenie odbiorą.

NAS ION War z ywnyc h ,  Pa s t ewny c h  i Kwi at ów z 
oraz Drze wek frukt- wych w najwyborniej szym g** 
tunku,  Ablegrów winnych,  Drzewek dzikich i Krz*'  
k ów  do o z d o b y  alei  i k lombów s ł uż ą c yc h;  t*k$* 
ki lkadzies iąt  t y s i ęcy  Akacji ,  Kasztanów),  K l o n ó w  
Topol i ;  tudzież  i Kwiatów gruntówy< h, Georgio dtf' 
bel lowych p rzesz ł o  sto ga tun kó w,  Kwiatów Cebt** 
l owych  kwitnących i rożkui t* ią«ych d-s tać  ino&n* *•  
pomierną cenę  w ogrodzie  U n r u h  zwanym z a W o l '  
skiemi  Rogatkami  pod Nr 3086.  Tamie są r-óźn* 
L O K A L E  do naięcia di * Amatorów świe żego  P0# 
wietrzą; w t ymż e  ogrodzie są także K R O W Y  
ł awsk i e  z Cielętami  świeżo  przypędzone ,  z 
ręki  są do sprzedania.

Kto ma d* w y m i ę c i a  od Sgo Jana 3 POKOifi* * 
K UC H NI Ą,  P I W N I C Ą  i DR W A L M Ą ,  bl i sko i v  
Btru, raczy zos tawić  Adres w Drukarni  Kurj-era-

P e n s j a  w y ż s z a  p ł c i  i n ęz k ir j  P P . A o a r o d y ( C oIł 
r a d i )  i P " a t k r % o t w a r t ą  z os ta ni e  w p r z y s # 1^ 
W t o r e k ,  to i es t  d.  8 Kwi e t n i a;  w k t ó r e j  k i l k u o ^  
s t u  e x t c r n o w  m i e ć  i n o ż e  u d z i a ł  w e  w s * y s t k Jt. 
p r 7.e d mi ę t ac h  n a u k o w y c h  w r a z  z p en s j o na r s a^ ^

J u tr o  u M a  l e w s k ie g o  p r z y  u l i c y  J3ednor*ki*P  
Ś n i a d a n i e , C o m b e r  i U d z ie c  s a r n i , P a s z t e t  
z w i e r z y n y  n a  g o r ą c o  z  sosem , K a c z k i  d z i k i e  
I n a ,  C ie l ę c in a  z k a w i o r e m ,  J n d y k  n a d z i e w a n j  
j 'v$na , P o t r a w a  z p n l a r d  z s o s e m  f i  a  d z i w i l i  et*'**1 
K o t l e t y  z g r o s ik  ie in ,  K o i d o n y , F l a k i .

Dziś  rano ciepła stopni  1. W czoraj w połn:  2-

T E A T R  W I E L K I .  Jutro 9  raz Z a m p a .
T E A T R  R O ZM A I TO Ś CI .  Jutro A w a r a n * * * * 0' 

W’* n o y y io n y  P a n  iYi c f i i a f t k ę .  K a w ia r n ia *
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